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W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W  B .
W  t  I ,  N  O.

Tegoroczna W ielkanocna kwesta, zbierana 
P'4zez Szanowne Damy gorliwie i ze szczególna t ro­
skliwością, przyniosła ubogim dochodu w ogóle po 
redukcyi monet r. sr: 1,970 kop. 76. Szczególne 
zbiory Dam według porządku iak wchodziły do

'J’ovaM ystwa dobroczynności są następujące:
, , a n a  Czapska: zebrała czer. zł. 7 talar holi. 

p  Sr' 11 tal. pruskich 4, ruhli ass. Go. J W .  
lodkomorzyna Zaleska zebrała czer. zł. .0 dukat 
rancuzki dwódziesto franko wy 1, talar, hol 3, rubli 
3 2, ass. rubli 520, monetą złoty jeden, miedzią gro- 
zy 22. J W .  Marszałkowa z Jeleńskich Komaro­
wa zebrała czer. zł. 6 rubli sr. i43, talar. fifranko- 
y 1, talar, pruskich 2, 5cio złotuwek sztuk 8, 

Kurlandzkich starych pułzłotuwek 5, różną monę- 
ą zł. h7 gr. i 5, assygn. rubli 160, przytem xiażek 

«o nabożeństwa sztuk 5. J W .  Półkownikowa“fon 
onutlin czer. zł. hol. 7, rubli sr. n 6  k o p .  uo.rub. 
*ss. ibb, talar. hol. 1, talar, pruskich 3, 5cio złotó­
wek i4 , monetą zł.< 107 groszy 7-|. J W .  Podko. 
niorzyna z Hrabiów G unterów  W oyniłowiczowa 
g o ra ła  czer zł. 6; rublami i różną monetą rubli'śr.

kop. 5g, rub. ass. i 4o, J W .  Kamerjunkrowa 
óulistrowska zebrała 7. dwóch oddziałów czer. zł. 
Sa, rubli srebr. ag5 kop. rubli ass. 1475.

Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 
-± łipca. '

W  Naywyższym rozkazie dziennym, wyda­
nym w Sankt-Petersburgu d. 29 czerwca w y ra ­
żono: J

Jego Cesarskiey Wysokości Cesarewiczowi, 
Konstantemu l  awlowiczowi. mianowaćsie Główno- 
Dowodzącym oddzielnym korpusem litewsk.m. 
zmarł rzef'i nay wy zs*y rozkaz dzienny teyże daty', 
lei i n > ^ ny *?rszaku Je6<> Cesarskiey Mo-
listy ' major, Dybicz rszy, wykreśla się z rang

S | J * W  naywyż-.zy rozkaz dzienny, w Carskiem- 
cza „  i czerwca, Jego Cesarska Mość oś«iad-
^ o d o w Z 0leiT  ’e D° 'Vrklzcy 1S° korpusu od-
uuczowi. \ J  \ '  lŁ'nerał adiutantowi, Deprerado- 
^ 5 u L l r ^ m l3Ółkie'“ kavvalergardów
r t » t  K kr i I,r*b!

Pólku, h  d l a n i ż ‘zVQh yr a l  d ? S1C PrzeS '^ lu 
Po f l incie mięsa  i p orc v i  w ó d k ^ d l a * V ,e,#łP°  ru *u*

P r z e z  d o d a t e k  d o  N a y w W , ^  k a ^«*go . 
nego teyże daty, Jego Cesarska' VI r*°?kaf'u d z i e n - 
zad o wolenie Swoje, dowódzcy leibgw aJvT ’* 
konnego jenerał adjutantowi O, łłw e n u l ■ P ku 
Wszystkim PP. Dowódzcóin d y w i z y y T S ’’ ° r“  
za odznaczającą się sprawność, znafeźio^ '°n° W 
sie przeglądu tego pólku; a dla niższych ra

a?go.rttbla> r°Wieniî 1 ^ 3  &
W  naywyższym reskrypcie J. C. M. wyrażono:

M elr”H i t o  Kijowski

a  dob,SSw.;0„ io f? r° t ó  * • « « .  - — tern
H l p  ^L* na StL°Pień Metropolity Ki- 
•ze d la6 . v ' T ? 1?°5a’ ?b y . Pokl'zepił s i ły wa-

przechodzema Otwierającego się >Yum za­

wodu. Oby się rozszerzało coraz więcey a w ię­
cey oświecenie w  krainach, gdzie pierwsze świa­
tło vriary zajaśniało dla Rossyi, i utwierdziła się 
święta cerkiew , zachowująca nietykalne zwłoki 
przesławnych wyznawców Rożych, w rękoym ibło- 
gosławieństwk Rossy L

fiu-diljąc ku zbawieniu owczarnią, wam po­
wierzoną, zasadzajcie winnicę Pańską ku chwa­
le Jego.

Mnie szczególniey przyjemną będzie, znamie­
n itą  niegdyś akademiją k ijow ską, która w biegu 
wieków wychowała dostoynych sług Ołtarza Pań­
skiego, pod waszem przewodnictwem, w idzieć osią­
gającą cel dla niey wskazany. Pewńy jestem , iż 
oświecone doświadczenie wasze i nauka, w duchu 
wiary, przyniosą owoc w  Czasie swym ku dobru 
kościoła i oyczyzny.

Przesyłając wam biały kłobuk z brylantowa- 
nym krzyżem dla nyszenia, i polecając Siebie wa­
szym modlitwom, zostaję ku wam przychylnym.
S / . P etersb u rg  dn ia  

m arca  1822. A l e x a n d e r .

, . j  1 ze7, Naywyższy Ukaz Jegó Cesarskiey Mo­
ści do Rządzącego Senatu pod dniem 3o maja t .

; ” r ns?y?,ie .w 3'dany, Nayłaskawiey miano- 
am- a kollegialni, professorowie zwyczayni

r niW/ S S  U  r ilekski^ o :  August B ecu , Gotfrid 
Groddeck lgnący Reszka, Aloizy Kapelli, Jan Śn ia ­
decki, 1 iom asz Z yck i, radcami stanu; tudzież rad ­
cy dworu;, professor uadzwyczayny tegoż un iw er­
sytetu Pinabel-, dyrektor szkół gubernii witebskiey 
(teraz minskieył Cyrylli Konarowski - Sochowiczi 
sprawujący obowiązki dyrektora  liceum w ołyń­
skiego Antoiii Jurkow ski, radcami kollegialnyrrń* 
wszyscy ze starszeństwem w tych rangach od dnia 
wysłużenia czasu ustawami zakreślonego w rangach 
poprzedzających. , b

■ ■ >• •

Dokończenie N a jw yższego  Ukazu o w o ln y m  porcie  
miasta Odessy (Ob. N . 82 )

5) Dla rzetelnego przez miasto pobierania 
wspmnmoney poszliny, pozwolić jemu miec ze swo 
jey strony przy taraożni i kw aranntanie odeskiey 
po dwóch deputatów przez zgromadzenie mieyskie 
wybieranych na każdy rok, z liczby mieszkańców, 
szczególnieyszego zaufania godnych, których u!

j^^“G»nirS w0*owił”k m*
6) W szystkie wprowadzane do Odessy zagra- 

nicene towary powinny z kw aran tanny  przecho- 
dzic pod Zawiadowanie odesskiey taniożni, ulega­
jąc wszelkim tamożennym porządkom : po opłace­
niu zas w  trzech powyższych punktach naznaczo- 
ney poszlmy, oddaw-ac je właścicielom dla złożenia
składach. aSny ^  naje-lych P ^ ^ y h c z y c h

t y r z n i c z n e  tow ary, za którfe wdaściciele 
me opłacili w 5 powyższych punktach naznaczo- 
ney poszliny, składać w magazynie wolnego por­
tu  pod zawiadnwaniem odeskiey tamożni, aż nim 
poszlin za nie nie opłacą; od towarow zaś, od k tó­
rych  takie poszliny opłacone, również i od tych 
których  wprowadzanie do Państwa dozwolone, przy 
wywożeniu ich zak res  wolnego portu, pobierać po­
zostałe cztery  piątych części poszliny.

8) Przywóz do portu Odessy zakazanych t a ­
ry ffą 1822 roku Łowarówj dozwolić jedyaig dla po



t rzeby  w samem mieście, lub też dla złożenia w 
magazynie wolnego portu, abynapow rot na morze 
poszły, co powinno się odbywać pod nayściśleyszym 
dozorem tamożm i kwarantanny: przewozu zaś ich 
za granicę wolnego portu do innych mieysc Pań- 
s tw a naysurowiey zakazać , a ,czuyna ostrożność 
nad nieustannem przestrzeganiem tego prawidła 
wkłada się na tamożnią i mieyscowe zwierzchno­
ści pod niechybną z ich strony odpowiedzialno-! 
S° i^ j n ' em z zakazać zupełnie przywozu 
soh do Odessy, stosownie do ukazu 26 maja 1820, 
równie też żelaznych, stalowych i żelaznych surow­
cowych tow arów , których przywóz do Państwa 
zakazany taryffą 1822 roku. Podobnymże sposo­
bem, stosownie do umowy dla utrzymania poborów 
trunkow ych  wmieście Odessie, zabronić wprowa­
dzania wszelkich wódek zbożowych, wódek zbożo­
w ych  dubeltowych, takoż cukrowych i ze specv- 
ami likierów winnych, ru m u , i jan iw eru , czyli 
wodai jadłowcowey.

9) .towary, przeznaczone do przewozu z obrę­
bu wolnego^ portu do innych mieysp Państwa po­
w inny  bydz nbjaWione na odesskiey tamożni i opła­
cić zupełną podług tary iły poszlinę, z potraceniem 
jedney piątey części, na rzecz miasta pobieraney.

10) Ze złożonych w magazynie wolnego por­
tu  towaro'.y, pozwolić kupcom, po objawieniu na 
tamozni, odsyłać zag ran icę  morzem nazad taka 
ich dość, jaka się podoba, bez opłaty poszlin wcho- 
dowych 1 wy chodowy cli.

11) Jeżeli z przeznaczonych początkowie na 
potrzebę Odessy tajwarów, i po opłaceniu już 11a- 
znaczoney w trzecim punkcie poszliny, właścicie­
le  żądać będą wysłać za granicę morzCm jakąkol­
wiek ich część, to i to się im pozwala bez opła­
cania za przywóz i wywoź poszlin, bez powrotu 
wszakże już zapłacone; przez nich ha rzecz miasta 
poszliny.

12)'Dla przecięcia wywozu z Odessy do śrzod- 
ka Państw a, towarów przez podróżnych bez opła­
t y  poszlin i zakazanych, ograniczyć' przepuszcze­
nie ich w następujący sposob.

a) Podróżnym przyjeżdżającym do Odessy 
morzem, a z m ey do Państw a la >  m wyjeżdżającym, 
dozwolić przewozić rzeczy przez zastawy, nie ina- 
czey, tylko za biletem odesskiey tamożni, na osno­
wie p iawideł w taryffie 1822 roku ustanowionych, 
o passażeraćh czyli podróżnych zza granicy, l e ż  
praw idła zachowywać i względem tych, k tórzy w y­
jeżdżają z Odessy w dalekie mieysca Państwa, lub 
też zew nątrz  jey przybywszy do Odessy; nazad do 
nich powracają.

, b) W szystkim  innym, którzy do Odessy przy­
jeżdżają i z nicy wyjeżdżają jako to: mieszkańcom

St?i' Iai  leoz wyw-ożeniu z liczby tyc- 
lowarow w inńe mieysca Pań ,tw a takich, których 
przywóz tary ilą  ,822 dozwolony, uzyskiwać zu­
pełną ustanowioną w taryffie poszlinę odłączaj** 
w  tymże czasie p iątą  jey część na rzecz miasta; 
zaprzeczonych zas tąz taryffą, z u p in ie  do Państwa 
me puszc/ac.

10) Po urządzeniu nowego obrębu wolnego 
portu przy samych granicach miasta , wszystkie 
'-n.iyr ujące się zanim, choćby w okresie dolad bę­
dącego obrębu towary , za które poszli na nieopła­
cona przymusić właścicieli ich, aby w pro wadzi- 

? & u an1 c p  1 e 1 w s ze g ° , skąd nie inaczey wypusz- 
czac » k  podług wyzey ustanowionych prawideł- 

1 1 * Ir?  Sl^ wystawi wspomniony magazy* 
wolnego portu, wszystkie p rzy  wiezione od 5 m i r -  
ca tego roku 1 potem wprowadzane do Odessy to­
wary, które jeszcze nieopłaeiffi w trzecim pmik- 
cm naznaczoney poszlmy,- chować w tamożenny^
wie! [  W’ Pl7 ^ aŁnych magazynach poiodesskiey ’tćinio/.ni.

Jtządzący Śer^at, około przy wiedzenia tecod* 
Skutku rne zaniedba uczynić potrzebnych roLą-

iłkorrtierz. Dnia 29 czerwca r. b. odbvłs*ś 
popis publiczny uczniów szkoły powiatovrev V\ dko-
“  7  X X  Pi, ó J w . l v , . ,ydM y u  
Ce'ar“ k i « „ M m ikieji,  honorowy

yViienskiego uniwersytetu 1 kawaler
. „ ; hf zko> 7  przytomności licznie z e b r a n y c h  

urzędników 1 obywatelstwa obojey płci, ,ako jenc- 
r a n y  Wizytatonszkół Gubcrnii Wffi-ńsk ey, porząd­
no n T s i e iw ' 1̂  *■ l ^ k Ł >* j »» rniuiaiiymCłOSli
czyi podziękowanie za gorliwość i prace nauczy­
cieli 1 zachęcał uczniów do dalszego posti

t U _ J  f j  >  t u  / “ W  llllCJłll' U 1 * o  V' - ■»

Odessy, micszkańcóm okolicznym i poza miastem 
podczas przejazdu przez granicę wolnego portu,
me pozwalać vvywozic żadnych zagranicznych rze- 
czy, za które poszlin nie opłacono, lub zakazanych, 
oprócz odzienia i obówia na nich będącego.
, . c) kJd objawionych z a ś . na odesskiey tam o­
zni przez podróżnych w c,elu wywożenia tło innych 
mieysc Państwa nowych rzeczy, a taryffą nie- 
zakazany ch, pobierać poszliny, a potem na prze­
puszczenie zezwalać, lub zostawić im opatrzyć sic 
niemi z* kramów za obrębem wolnego portu, gdzie 
już znaydować się będą towary, za które poszliny o- 
płacone.

d) Kolonistom, włościanom, żydom i ogólnie 
ludziom innego stanu, niemającym prawa, nieuży- 
wajacym prow-adzenia handlu, przewożenie z Odes­
sa' wszelkich zagraniczny ch towarów, tak nowych, 
j.i ivo 1 używanych zupełnie zabronić, a dozwolić aby 
się W nie opatrzyli z kramów, za obrębem wolne­
go portu  będących.

i 5) Przywóz z Państwa do Odessy rossyyskich 
rękodzieł wszelkiego rodzaju, i wywoź ich do 
P ańs tw a  dozwolić uskuteczniać swobodnie i bez po­
szlin.

i 4) W prow adzone do Odessy od czasu od­
krycia  wolnego portu do 5 i marca teraźnieyszc >o 
ruku towary, przy użyciu ich na potrzeby w Odes­
sie, uwolnić od uzyskiwania pozniey nakazaney na 
rzecz miasta poszliny konsumcyyney.nierobiąc p rz e ­
pisanego na to osobnego opisu i nie przykładając

  i,;1 - — post epowani *
w naukach 1 w dobrych obyczajach. Zdaniem u-*' 
uezycieli przekonawszy się o pilności, znaczny"1 
postępie w nauce i w moralnem sprawowaniu śię> 
rozdał nagrody w xiążkach uczniom' wspomnioney 
szkoły następującym: z klassy ley: Czy .low i Kazi' 
nueizowi; z klassy 2cv: Romanowskiemu Felicy*' 
nowi ; z klassy 3ey: Narkiewicżowi Rudolfów*> 
7, klassy 4tey : Przygodzkiemu Konstantemu, Cza**' 
nóckiemu W iktorem  u; z klassy 5tey: Kozakowski®' 
mu Karolowi, Kruze Konstantem u, Mackiewicz"' 
wi Alexandrowi. Inni uczniowie, k tórzy równ*e 
przez pilność i dobre obyczaje na nagrodę pub)*' 
e. uego ich imion ogłoszenia zasłużyli, sa nast<T 
pu ją cyt z klassy l e y  Raczkowski. Karol, Gosnie^'
» "V ' r/<*ł» Rzwalio Jan, Jachiinowicz L<»on, W'4'  
lentyno.wicz Konstanty, Januszewski Alexandff! 
z ki assy aey: Alexafidrowiez Kazimierz, K unceW ^ 
Xgnaoy, M i c h a ł o w s k i  Woyciech; z klassy 'b<r. M»*
chałowski Adolf, Zawisza Renedykt, K o s ,  Am *' 
sk- Michał, Krvczynski Józef ,  Lenkie.vjcz M1' 
cna!;/, daśsy 4cy: G intowt Hieronim, Jachimowi"4 
Julian, J.. ubnwski Adolf; z klassy 5ey: J tuozeW" 
ski Onulry. Nakoniec odsjńewany byt liyinn ś- 
Ambrożego, dzięWsijąc Nay wyższemu za pumyśln* 
ukończenie roku szkolnego i błagając Stwórcę * 
naydłuższe dni -panowania troskliwego o dobro v 
świecenia narodowego Cesarza Alexandra 1. (Ar 
ty k u l nadesłany .)

F r a n c y  a.
P a r y i , dnia  00 czerwca. Dnia 27 t  111. f r ,a* 
1 m  - ................................  '  ; f d h *cował Król w Si. Cloud ż ministrem sjiraWif^J' 

wości, a wczora dwór włożył na 4 dni żał""^ 
z powodu śmierci Xiążęcia Sax-Gotha.

Po przywiezieniu jenerała Hertona do Poiłie,.f 
osadzono go zaraz w więzieniu. Miał na-----------------------  z u m n  »* 1 b  o  11- M  I I I  .  i U l l U l

surdut granatowy i okazywał zupełna spokoyń°s<! 
umysłu. Zona jego wyjechała na spotkanie n’e* 
szczęśliwego swego męża. Niektórzy z żołnie*^
otaczających Perlona  w o ła l i : Zabić zdrap?1 
r' - - -1- 1 - ■ lud*1'.Z rozkazu dowódzcy straży rozproszono tłum 111 
cisnący się około pojazdu, w którym  jechał 
ton. Mieszkańcy miasta wydawali okrzyki: rl,eC , 
iy je  Król! 7b ludzi pilnuje Perlona; 2& żołnie*7̂  
konnych stoi na straży na ulicy, a bo pies7-.vc-̂  
w  domu więzienia. Dziennik tutevszy, pod nnf Q 
sem Cwiazita, umieściła następujące1 s / . c ' / . e g ' d )
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schw ytan iu  B ertona: „P o d o fice r  W o lf  el, a te ra z  
podporucznik w pólku karabinierów  M onsieur  ma 
.lat 27. Dał dowody rz a d k ie j  waleczności, W  kam - 
‘paniiach B onąpartego  ocalił życie pew nem u jene­
rałowi, a wszelako do roku 18 2 był tylko podofi­
cerem. U m ie celnie strzelać G dy M eig n a t  p rz y ­
był na pomoc Bartonow i, W ó tfe l w ym ierzy ł do 
nie-O 7, karabinu w odległości 55 kroków, i zabił 
na m ie jscu  Przeszło godzinę pilnował na podw ó­
rzu, a przez ten  czas ża-len ze służących domo­
w ych  nie mógł się ruszyć. Tow arzysze W o lfe ła  
pilnowali Bertona  w  pokoju na pierwszem piętrze, 
•fetlen z nich zm ordow any osłabi i upadł. Bertori 
m ówił mu o zdradzie i honorze. Odpowiedział 
n a  to żołnierz: 1Z  gin iesz, jeśli się ru szysz!  T y m ­
czasem W u 'fe l  wysłał podoficera do koszar jazdy, 
odległych o im ię; lecz konie nie były osiodłane; 
chciano bowiem w mieście S aum ur  uniknąć wszel­
kiego pozoru ,  k tó ryby  mógł zamysł zniweczyć. 
Po p rz y jśc iu  podoficera, i danym  znaku, wszyscy 
żołnierze wsiedli z pośpiechem na konie, chociaż 
ledwo przez połowę osiodłane. W  kw adrans p rzy ­
był pierwszy oddział ha  mieysce. Drugi w krótce 
pośpieszył. Otoczono dom, i B ertona  związanego, 
oraz dwóch jego spólników, prowadzono pieszo pod 
s trażą  obu oddziałów.”

Słychać, wnioscłc P ana  JBcllcirt, jeneralne- 
go p rokura to ra ,  aby sp raw a  spiskowych w R o • 
szelh  nie o lb r w a ła  się w zwycza nym sądzie 
appelłacyynym  pahyzkim, ma na  celu pociagm eme 
do m ey ppw nych członków izby deputow anych . 
1 .ychać oraz, iż Panowie B ille le  i Corbiere m ysią  
o surowychj środkach, k tó re  dopiero po ukończó- 
nem  teraźnMeyszem posiedzeniu izby uskutecznić 
mają. P a n  Cellart we wniosku swoim  wspomniał 
o karbonarach  lrancnzkich . Mówią, iż sztylet,  
k tó ry  u j.ołkownika D u fa y , uwięzionego tu  na m o­
ście zw anym  P o n t d'es arts, był zupełnie takiego 
kształtu ,  jak szty let karbonarski, z większe-mi ty l­
ko ozdobami; zkąd domyślać się można, jakie ten, 
k tó ry  go nosił, m iał znaczenie, u  s tronników  swoich.

A dm ira lscya nasza będzie w kró tce  'zupełnie  
urządzoną. Bą<l? admiralicyyne, jak bvły  przed 
re w o lu c y ą ,  przyw rócone zostaną w w iększych 
m iastach  nadm orskich. J J

Liberaliści tu t e j s i  dali onegday w  o-rodzie  
B onjon  wspaniały obiad, na k tó ry m  znajdow ało  
się bhzko  1.000 oso , a  m iędzy tem i wielu u,v  
m ow  1 młodzi kupieckiey. U czta  odbyła 8?e we-

łv  liczne s t° r3 lee‘i b« P iec- ^ t w a  e d n S  S -
pVzylg^ctulicIch merya °k°ły °°r°du 1 -
trz-,s P ie fe ik t " ra  fJolicy y n a  tu te j s z a  kazała  prze­
t r z ą s a ć  dom m alarza V egneron , 1 zabrać wsźy-

obr i / y  1 ry c in y ,  w ys taw m ace  Bonapartego

J W z T  te£ na Pr z eznae/.one!
W czon  , f  \  ba>°'m y  Pod 22 czerw ca: Dziś i 
Wet slyl-hać o ' 12 kom paniy  ar ty l le ry i ,  a n a -
hzieć sie dale w i e S  m S‘-<?y  " o y s k a .  W i-  
dającem 'kordon  kr  t P ^ U3Zeme "  w «ysku, skła-

? i e d  d e  P o r t ,  c z e k a ł a  - W Só r
uia znowu do 11'- “ ' !?.°lnv slney po
1 ^  J u d z i  w o y .sk ,; to n ,s tv t^ .aprZeC1 *v nieg«" «Łoi 
w ydają liczne odezwy >i'v °,-V) nego. Pow stańcy  
s tytuoyi .  W  N a w a r r ^ ^ r ^  kun

i c ś n i   1 . w r z u c o n o  wiele
• " ' W » liV  I T

- p u m  ma ty tu ł:  W iadom ości 
panów , i tak się zaczyna: fid ,,
mienia z T u rc y ą  w przyjacielsknn’T  n 'e Porozu*

ustała; aby 'stany w  miesiąc po o trzym aniu  n in iey- 
szey wiadomości podały M onarsze sw em u śrzodki 
nay  właściwsze do pojednania s t r o n n ic tw , i aby  
z ty ch  środków rozw inąć  się mógł n o w y  rząd ,  
zgodny z zasadami religii i dobremi obyczajami, 
a przyw rócił upragniona, spokoyność. T ez  m ocar­
s tw a  chcą, aby w  jak J ia y k ró tsz y m  czacie K ró l  
hiszpański doniósł im  o sku tkach  tego w ezwania , 
gdyż in acze j ,  jeśliby rząd  i s tany miały się tem u  
sprzeciwić , i. n in ie jsze  w ezw anie  odrzucić, zruu- 
szonemi się u y rzą  dla u trzy m a n ia  pokoju w E u ro ­
pie, szczęścia hiszpanów i godności M onarchów, 
użyć ńaydziehiieyszych środków , jakie są w ich  
mocy, aby taki s tan  rzeczy  przyw rócić ,  jaki bydź 
powinien.'’ Odezwa t a  jaśnie dow odząca ,  iż jest 
dziełem niechętnych , nie ma ani podpisu, ani daty .

P R u s s Y.
(z Gaz. W arsz.) B erlin  D n ia  9 lipca. Ogłoszono 

(pisze gazeta hamburska) po części w ypadek  ba­
dań przedsięwziętych przez tu teysze  władze u n i­
w ersy te tu .  Rada akadem icka w yrok iem  sw oim  
zabroniła 3o kilku uczniom uczęsczatć na  nauki.  
Należeli bowiem do tayńego zw iązku, k tó ry  się n a ­
zyw ał A rm in ia , i z wielu względów zasługiwał na 
karę. W  innych  u n iw ersy te tach  niemieckich b y ­
ły  podobne zw iązki, k tóre pod koniec r. 1820 w y ­
słały  deputow anych  na powszechne zgromadzenie 
do D rezna. T a m  przyw rócono i urządzono tak  
nazwane niem ieckie u c zn io s tw a , k tó ry ch  seym  
zw iązku niemieckiego w r. 1819 surowo zakazał. 
T ak  w tu teyszym  uniwersytecie ,  jako też i w  i n ­
nych  akadem iach, odbyvyaja się badania zw iązko­
w ych. Posłany kom isarz rządow y  do W ro c ła w ia , 
nay  więcey w  tey  mierze objaśnił. U tw orzenie, t a ­
kich zw iązków  tern bardziey zadziwia, iż p ra w a  
krajow e, a m ianowicie u s taw y  zw iązku  niem iec­
kiego z r. 1819 surowo ich zabroniły i uczęstn i- 
kotn ich nie ty lko karą, lecz naw e t  w y łączen iem  
od u rzędów  publicznych, zagroziły. Rząd w ielkie­
go xięzUva weym arskiego oddalił pewnego u rzę- 
d 111 aa, k tó ry  czynnie  do wspom nionych zw iązków  
nan zał. Jak  su ro w ą  w inow aycy  ponoszą karę  za 
swoje p izestępstw a , tak  dobroczynne dla ogólne­
go dobra okazuje się te ra z  uskutecznienie u s taw  
seymu niemieckiego w c a łe j  swojey rozciągłości. 
Spokoynosc 1 porządek  pow racają  w  u n iw e rsy te ­
tach ; w ytęp ia  się zaród nieładu. W  tu te y s z y m  
przynaym niey  un iw ersy tec ie  panuje zupełny  po­
rządek i spokoyność: bo nie ty lko  taynyrn  zw iąz­
kom tam ę położono; lecz oraz pojedynkom i in ­
nym  zdrożnosciom dzielnie zapobieżono. R odzice  
nie mogą te raz  z w iększą pew nością oddaw ać s y ­
nów swoich do żadnych  szkół publicznych, jak  
do tuteyszcgo u n iw ersy te tu ,  k tó ry  przeszło ’ ąooo 
uczniów liczy, a liczba ta  codzień się powiększa. 
W szyscy ,  n aw e t  ci, k tó rzy  daw niey  byli p rzec iw ­
nymi, uwielbiają dziś gorliw e usiłow ania tutejszych  
władz uniw ersy teckich .

pory  w ta rg n ie - 
>v niego stoi

• '  ■ ,  rozrzu
piesu, zachęcających do p o w s t a n f T  i T ‘e JJ,Srn *—  - ......   ’ stania, j edno g ^

d la  d °brych H ii z .

v - n u u n v u r  H U  W O S C 1  W  r - i . «  J  •

idu hiszpańskiego niesżcześr; •’ 
^ e n . a ,  nareszcie u s ta ły ;  nakonieć l i* zabu‘ 
a u a r c h u  rozpostarła  sk rzyd ła  swo e n a d H  
1 stan , e y  nie Zgadza sic ani z L i n  [ l \ \P ;tniT 
< % , am  z s y s te m a te m  r e s / t l  V 5 SCl% Munai"  
e u r o n e y s\ i e  r m v ź in ,  • i ^  ^iU**opy; m ocarstw a 
sWoich z ^ r m S  y , UVViail° r id K ró la  0 ś« ia tłych  
l a  b iednym  *  ’ Ce " ’ abX « ^ r c l i i a ,  k tó-

* ym  m r z ^ e m ,  lud hiszpański niszczy,

A T u r c y a .
Stam buł, dn ia  11 czerwca. P o r ta  odebrała  

dw ie sm utne  wiadomości. Jednę, iż persowie w y ­
grali znaczną  b i tw ę  pod E r z e r u m , i 5 Baszów, 
piiędzy k tó ry m i jest Basza Trebizondu, w zię li  w  
niewolą, a drugą, iż g recy  pokonali C hurszyda  Ba- 
s/.ę pod Ja n in ą . Ob.v te  w ypadki są urzędów nie 
doniesione. /5<laje się, iż C hurszyd  Basza, k tórego  
harem  sprow adzono już do tu tey sze y  sto licy , bę­
dzie ouw ołanym , a w  ty m  razie  los jego p rz e w i­
dzieć rnożnai

Nieszczęście mieszkańców w y sy y  Scio  ro z ­
gniewało n aw e t  siostrę W .  S ułtana Faim ę, k tó ra  
z tey  w y sp y  pobierała dochód, w ynoszący rocznie 
1200 kies.- Zniszczenie ich zm nieyszyło ten  do ­
chód, a S u łtan  w ynagradzajac s tra tę ,  kazał jey dadź 
znaczną liczbę niewolników. Odesłała ten  d ar  i 
oświadczyła, iż le p ie j  byłoby, gdyby kap itan  B a­
sza udał się do Morei, i tam zniszczył nieprzy jaciół 
wiaryę a nie napastow ał sp o k o jn y ch  mieszkańców 
Scio i n iew y rzy n a ł .  Dodała, iż nie może przy jąć  po­
darunku , i nie chce arti słyszeć o kapitan ie  B a­
szy. Nędza na wyspie Scio przechodzi to  w szyst­
ko, co o podobnych okrucieństw ach  w  dziejach czy-

iO



tamy. W y c h o d ź c a  w  Sm irnie  gazeta pod napi­
sem Dostrzegasz ID schodnią donosi, iż do dnia 20 
maja wywieziono ztam tąd 5o,ooo kobiet i dzieci 
jako niewolników. W y r a ż a , iż nie masz dosyć 
łez na opłakanie losu tey wyspy. 5ooo dzieci, nie- 
mających jeszcze lat o, powieszono na drzewach, 
Utopiono, lub z góry w nomach na ziemię zrzu­
cono. W  Czesme wiązali tu rcy  dzieci greków i 
po So lub 60 od razu topili. Ogłoszono na wyspie 
S a o  firman, aby niewolników nie wyprowadzano, 
czem muzułmani rozgniewani zabijalischwytany ch 
ludzi, tak  dalece, iż kapitan Basza zapobiegając 
większcrn u nieszczęściu, cofnął wspomniony iirman.

O ostatnich wypadkach pod Termopilam i ma­
m y następujące szczegóły.- Turcy  wyszli d. 5o 
kwietnia  z L a iyssy  we 22.000 piechoty, 6000 ja­
zdy z działami polowem i, na odsiecz opasaney 
tw ierdzy Patras. Dnia 1 maja zostawili grecy 
mały korpus pod w arow n ią ,  ruszyli naprzóciw 
turkom  i czekali ich w  wąwozach termopilskićh. 
Dnia 3 maja uderzyli grecy z Agrapha  pod do­
wództwem Zongo, i zmieszali jazdę turecką. O- 
kolo południa Odysseusz wpadł z boku na nieprzy­
jaciela, i po trzygodzinnej bitwie uciekli turcy, 
porzuciwszy działa i sprzęty. Tessalia jest teraz 
oswobodzoną aż do L aryssy. Nigdy, rzekł jeden 
7. dowódzców g rec k ich , od zaczęcia tey swiętey 
w oyny, zwycięztwo nie uwieńczyło oręża naszego 
w św ie tn iejszym  sposobie. Biskup W N isi, Jozef, 
obchodził to zwycięztwo przez Te Deum, które 
dnia 10 maja w kościele ś. P aw ła  śpiewano w Ko­
ryncie. Kilka miast w Tessalii wysłało deputo­
w anych na kongres do Koryntu, przystępując do 
aktu  związkowego. Grecy rneją w tameczn y  o- 
kolicy 15,ooo woyska.

(z Gaz. Zusch.) D nia  11 czerwca. Mówią tu 
powszechnie, że ministrowie angielski i austryac- 
k i , ’po otrzymaney wiadomości, ze jeszcze d. 3 b. 
m. woyska tureckie nie wyszły z xięztw, uczyni­
li Reis-Effendemu nowe przełożenia, na które on 
ustn ie  odpowiedział, iż rozum ie, że dotąd już 
wyyśdż musiały, ale z wroyskanii bardzo ostrożnie 
postępować wypada. W  rzeczy też wysłania kom­
in issarza na granicę, miał im także ustnie  odpo­
wiedzieć: że poseł, któregoby do Konstantynopola  
wyprawiono, znalazłby tam naylepsze przyjęcie*, 
Porta  zaś nie wyszle żadnego pełnomocnika. (Le- 
dw oby tak mówił Ludw ik X I V ,  kiedy Europa przed 
nim drżała.)

Od granic tureckich, dnia  24 czerwca. W o y -  
na wr Epirze zaczęła się znowu , i grecy wielkie 
już korzyści odnieśli. Churszyd  Basza dostawszy 
znaczne posiłki, ruszył z licznem woyskiem prze­
ciwko Suliotom, k tórzy dowiedziawszy się o posu­
waniu nieprzyjaciela, zebrani w liczbie 5ooo ludzi 
zapalili wieś, którey nie mogli utrzymać, i/w wa* 
rów nych swoich stanowiskach czekali nieprzyja­
ciela. Dnia 29 maja zaczęła się bitwa, która z o- 
bustronną zaciętością toczona, nazajutrz się dopie­
ro  ukończyła. Odparci tu rcy  musieli się cofnąć 
ku G lyky. Ponieśli jznaozną stratni grecy zabrali 
wszystkie ich sprzęty wovskowe. Między óoo jeń­
cami, znayduje się bli/.ko 5o znakomitych turków, 
za k tórych wykupno żądają grecy 000 kies. Dnia 
21 maja spalili grecy trupów , i poszli w pogoń 
v.a pierzchającym nieprzyjacielem. Strata ich nie 
jest wielka; żajują nay bardziey kapitana Kissos Z a ­
gaiłoś, jednego z naywalecznieyszych dowódzców, 
k tó ry  połegł. Korpus peloponezczyków pod spra-

do ŁA7yi0?nama P° pl-Vnie na 6kr<Jtach angielskich

Słychać, iż 20,000 greków wysiadło na wy- 
ków ° 1 zn0WU & zateio> zbiwszy okropnie tur*

List od granic Multan pod d. 21 b. m. do­
nosi, iż woysko azjatyckie  zbuntowało się w oko­
licach Ibraiłowa  i Ruszczuka ; ŚŁ01 obozem po obu 
stronach Dunaju.

P o r t u g a l i a . '
I.isbona, dnia  xo czerwca. Staiiy uchwaliły 

ma 7 b. in. pożyczkę na zapłacenie długu zacią­
gniętego od d. 20 sierpnia 1B20.. Układ w tey mie­
rze zawarły będzie w Anglii.

ł i*z| z Rio-Janeiro, iż Xiążę rejent jest co­
raz bardziey labiony od narodu w Brezy li i .  Myśli 
tylko o szczęściu mieszkańców, którzy o tein prze­
łamani kochają go szczerze. Stałość, jaką okazał 
względem '.vnyska przysłanego z Europy, i odwa­
ga, z jaką je napowrót odesłał , są przedmiotem 
najw iększych pochwał. W yjechał do p r o w i n c j i  

ri/ias Geraes, gdzie dawniey panowały rozruchy, 
rtow inoya ta należy do na jw a żn ie jsz y c h , a 
wzglęou na kopalnie dyam enlów, do nay bogatszych 
1 nayludmeyszych. Niewiadomo, juk Stany przyy- 
mą tę zmianę; to jednak pewfta, iż Kiólewic po­
stępuje podług novyego planu, i nie da sobie prze* 
Stany pravv przepisywać.

/ ; ^ T ! A I ) 0 l 1 0 Ś C i  r  0 z m a  1 t  r .
Abdal basza korzystając z oddalenia się pow*

sfaheow z okolic Olimpu znisżczył ogniem i mie­
czem 120 wsi, żadne pióro nie zdoła opisać okru­
cieństw przy tern zdarzeniu spełnionych.

Niecierpliwie oczekują wiadomości o. bitwie 
morskiey między grekami a Kapudzi baszą, która 
wkiótce nie zawodnie nastąpi, i stanowić będzie 
dalsze przeznaczenie powstańców.

Z  baszą Egiptu Sułtan chce zawierać ukła- 
dy, na których pierwszy zapewne bardzo 'sko­
rzysta

W  kalendarzu lohdyńskim pod artykułem'* 
, ,Kronika Londynu’' znayduje się opis, iż w r. i Soi) 
był w Londynie  pod róż u jący pewny Xiążę polski) 
wszedł 011 do wielkiey sali, gdzie grano w Eara* 
ona, postawił także kartę kilka razy i przegrał, 
n.ikoniec stawia gwineę i woła: „w abank” na o > 
w-szyscy obecni potruchlełi, prócz Xięcia, który' 
nie miał przyczyny obawy, widząc tylko kilka set 
dukatów na stole; niezmierne nastąpiło uciszeń*6 
1 -ciekawość posunięta do naywyższego stopnia* 
Bankier zbladły ciągnie talia. X i ą ż ę  wygrywa, 
spokojnie zabiera owe kilka set dukatów; l e c z  ja­
kież jego było zadziwienie, gdy widzi, iż wysuwa­
ją szu 1 lady stołu napełnione złotem, i każą zanieść 
je za Xieciem, k tóry  wcale nie wiedział, że wszyst­
ko, co było w tych szufladach należało do banku. 
Cóżby się stało, gdyby był przegrał.

W  rzece M uldzie  razem utonęło 18 osób, 
przewożących się na łąkę do roboty* koło siana, 
były to prawie same matki licznych rodzin.

(z Kur. W arszi) Rolnik 1 okolic Laferre  prze* 
5 lat czuł nie wymowną boleść około serca, niówib 
iż niegdyś połknął robaczka , i że tenże kale'*? 
mu serce; mieysoowi lekarze żartowali z tey P0.'

 1 _ m. . . . i . i  n  .> . .  , . jfo./ y — — “ M4 I. v J  A 4

wieści, rolnik udał się do P aryża  do doktora A*!
 jm v >*■'“  cherand, który po dokladnrm badaniu, wwkonał
w ą  M arka Botziares przyszedł do M issolunghi na jednę z nayosobliwszych operacyy, przeciął te**
" v T r <:n. ni e. ,0 t ' ,V',' 1. ob,e-*cnle Prewezy. Jene- s tronę piersi rolnika.* natychmiast przez ot wól* W cie­

le ukazał robak głowę i znowu się schował, 
doktor go schwytał i 'w yciągnął:  byłto wąż zv*a' 
ny  coluber, 2^ stopy długi a i |  cala gruby, ż f  
jeszcze Go godzin i jest zachowany w spirytusie* 
Rolnik po krótkiey słabości, ma się dobrze.

Król francuzki z rodziną swoja odwiedza 
W ersal. Lud i żołnierze wital i  Monarchę rado5'

ra ł  N o-inann  posunął się z i nnym korpusem ku 
A rta . Xiążę M aurocordatc przybył z Jenerałem 
Tatrakos  1 wielu zagranicznymi oficerami do M is- 
solunghi, dla kierowania obrotami wojennemi w 
Epirze . Podług późniejszych wiadomości, Rotzia- 
res z 1000 iufi/i popłyną! do Albanii, aby działał z 
ty łu  przeciw Churszyd  Baszy, gdy tymczasem Su- 
Ijooi posuwają się przeciw jego środkowi, a M au- 
rocordalo ma na niego uderzyć z Arta. Osada tu ­
recka ze zdobytey przez greków tw ierdzy N apo -

r r c  oui. j-iuu 1 stuinirrst? wiiai i  wionarciię 
nemi okrzykami, przy tey okoliozności puszczono 
wodę ze wszystkich fontann, które są jedvne i *  
swoim rodzaju naysławnieysze w  Europie.

W ź.n o  drukować F. N . Golański Ctł.Kom.Ctnz. —  w W ilnie w Drukarni Redakcji,
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t'Vilno dnia 12 lipcd Roku 1822 v. s.
S a d  E x d y w i k o r s k i .  Wa m i  k c a j o w e m i  w s k a z a n y m ,  m a j ą t e k  ziemny J u s z -

t  S a d  v a d k l n o r s i o  e x d y w i x o h h i  d e k r e t e m  k a n y  w  P c i e  U pU . l e ż ą c y  t e  z n a c z n ą  w  r u m  r u -
• * r r tjnrnfii  c/lOTIlOŚ.ClCL , QVCLZ S U tT lf l iy  tC l ob li  g ilT H l u  r o i t n u i t y  c h

e m s s y y n y n t  S ą d u  G ł ó w n e g o  2 g o  j  p  • * 0 4 ( j 6  z o s t a j ą c e , k t ó r y c h  i l o ś ć  d o  s t o  k r o ć  t y s i ę c y  z ł .
G u b t r n i i  L i t e w s k o - G r ó d i , i ( ń s k i e y  1 0 2 2  r o k u  m a r -  ^  d o c h o d z i ł a ,  u r z ą d z e n i e m  te g o  w s z y s t k i e g o  p o  
( f * 9  d n i a ,  n a  p o d z i a ł  m a j ą t k u  p o  z e s d y m  m a -  £m iercL 0y Ca  z a j ą ł  s ię  o b ż a ł n y  A d a m  K o r a b i e w i c z , 
t i e j u  E y s y m o n c i e  p o z o s t a ł e g o  m i ę d z y  j e g o  s u -  n a y s t a r s z y  z  r o d z e ń s t w a  w  n i e l e t n o ś c i  Ł u t .
h e s s o r o w  i  u s a t y M c y o n o w a n i e  w i e r z y c i e l i  z e -  t r z e c h  b r a c i ,  t r w a ł a  t a k o w a  o p i e k a  cat  1u  m m  ż a ł c y

‘ t y *  r a ^ r  G r ^ J .
m e g o , ze  s c h e d y  n a  / e g o  p r z y p a ś ć  m a j ą c e j  y  o t o j, z  o b l ig a n u  o y c u  o ś w i a d c z a j ą c y c h  s ię  w y d a n e -  

*  ł ą c z o n y ,  j u r y z d y k c y ą  s w o j ą  n a  d m u  0 0  ju r t l t  m - j.0 p H a /y^  p ó r o b i ł  z n a c z n e  o so b is te  d ł u g i  o p i e r a -  
* 8 2 2  r o k u  r o z p o c z ą ł ,  k o m p  o r  t a c y  ą  n a  w s z y  st k i c h  j ^ c eu>i k c y ą  n a  m a j ą t k u  J u s z k a n a c h  d o  w s z y s t k i c h  
S u w a j ą c y c h  i n ie s :a u > a } ą c y c h  s t r o n a c h  n a  d z i e ń  bi a c i  w s p ó ln i e  n a l e ż n y m ,  n a r e s z c i e  p r z e z  n i e r z ą d n e  
2 o  a u g u s t a  { t e r a ź n i e y s z e g a  r o k u  d o  k a n -  i y c i e  p r z y p r o w a d z i ł  m a j ą t e k  d o  a e z o l a c y i ,  a  g d y  

S e l l  a r y  i  G r o d z k i e j  P t u  G r o d z it e l l  a r y  i  G r o d z k i e j  F i u  G r o d z i e ń s k i e g o  n a h a t a ł ^  
o r a z  d a l s z e  c z y n n o ś c i e  p i e r w s z e m u  z j a z d o w i  p r z y -  
n a G i n e  z a ł a t w i w s z y ,  p o w t ó r n y  1 o  l a t e c z n y  t e r ­
m i n  z j a z d u  n a  d n i u  x a ' / b r a  t e r a ź n i e j s z e g o  1 8 2 2  
r a k u  p r z e z n a c z y / ,  d o  k i k r e g o  t o  S ą d u  i  n a  p r z e ­
z n a c z o n y  p ó w y i e y  t e r m i n ,  a i e b y  w s z y s c y  k r e d y r  
t o r o w i e ,  o r a z  p r e t ę n s o r o w i e  z e s z ł e g o  J o z e f a  E y ­
s y m o n t a  s  p r e t e n s y a ń i i  s w o j e n i i  p r z y c h o d z i l i , p a d  
d p a  i k i e m  t y c h ż e  p r e t e n s y y ,  w  r a z i e  c z y j e j k o l w i e k  
to t  i m  S ą d z i e  n i e s t a n n o ś c i  w z y w a .  D a t  w  W e ­
b o  t s i c z a c h  1 8 2 2  j u l i i  3 d n i a .

P o d k o m o r z y  G r o d z i e ń s k i  J a n  W i r i ó n .  R ó -  
t n u a \ d  K o n i a ]  e w s k i  E x d y w i z o r .  T o m a s  z  B o  g a t -  
ko l l x d y w i z o r .  R e g e n t  I g n a c f ,  i t . b r a .

o i w i a d c z a i ą c y  się b r a c i a  w  z u p e ł n e j  p t ł n o l e t n o ś c i  
b ę d ą c y ,  w e z w a l i  d o  z r o b i e n i a  m i ę d z y  s o b ą  o s t a t e c z ­
n e g o  d z i a ł u  s p a d l t y  p o  r o d z i c a c h  p u ś c i z n y ,  o b ż u ł n y  
A d a m  K o r a b i e w i c z  ż a d n e g o  r a c h u n k u  z  a d m i n i ­
s t r a c j i  i t d e n a .d o l e t n i e y  s c h e d  i a ł c y c h  b r a c i  w  m a ­
j ą t k u  J u s z k a n a c h ,  o r a z  z  p r z y j ę t y c h  o d  r ó ż n y i h  
o sob  k a p i t a ł ó w  z d a ć  n i e c h c i a ł ,  o ś w i a d c z a j ą c y ^  s ię  
z in u s zo n e r r i i  s ieb ie  w i d z ą  p r a w n ą  k o l e / ą  s . a r a ć  s ię  
o r o z d z i a ł  p o z o s t a ł e g o  p o  r o d z i c a c h  J i i ń ą i i s z u .  N i m  
w s z a k ż e  w  t y m  c e lu  p r a w n e  r o z p o c z n ą  k r o k i ,  p r z e z  
r u m u .  u z e  o ś w i a d c z e n i e  w  a k t a c h  w ł a s n e g o  p o w i a t u  
z a m i e s z c z a j ą c e  s ię ,  p o s t a n o w i l i  o s t r z e d ź  p u b l i c z n o ś ć , 1 
aż<ib) ż a d e n  z  d ę b i t o r o w  z e s z ł e g o  i a ł c y c h  o j c a  łu b  
t e ż  k t o k o l w i e k  w  ż a d n e  u k ł a d y  z  o b i u ł .  A d a m e m  
K o r a b i e w i c z e m  n i e c h c i a ł  w c h o d z i c y  a n i  t e ż  m u  ż a d ­
n y c h  n a  m a j ą t k u  J u s z k a n a c h  c z y n i ł  k r e d y t ó w , 
p o n i e w a ż  d ł u g i  o sob is te  t e g o ż  A d a m a  K o r a b i e w i -  
c z a  p r z e w y ż s z a j ą  w  z n a c z n e j  i l o ś c i  n a l e ż n ą  m u  
s c h e d ę .  T a k o w e  u ś w i a d c z e n i e  w  i m i e n i u  w ł a s n y m  ii  S ą d  t a x  a t  o r s k o  -  e x  d y j j l  ż o r s k i  10 m i  śc ie  

W i ł k o m i e r z u  t i a  s e s s y a c h  p o o b i e d n i c h  z a  r e m i s  ą  b ra o t  m o i c h  p o d p i s u j ę .  PP P r o t o k u j e  p o d p i s a n o .  J a n  
S ą d  u Z i e m .  W i ł k a m i e r s k .  s ą d z ą c y  s ię  w s z y s t k i e  K o r a b i e w i c z .
i m p l i k o w a n e  s t r o n y  d o  m a n y  f u n d u s z u  W V f ' .  L i p -  
s k i c l  i z a w i a d a m i a :  i *  M i c h a ł  L i p s k i  R o t m i s .  P t . i  
W i ł  k o m i e r .  o d d a j ą c y  n a  s a t y s f ą k ć y ą  w i e r z y c i e ­
l i  j  ó l w a r k  W a r a a c e  w  P t c i e  U i ł k o m e r .  p o ł o ż o ­
n y  i I m a  7  m c a  j u n i i  r o k u  t e r a z  b i e g ą c e g o  i y ć  
t a p r  z e s ta * :  g d y b y  w i ę c  k a z d e n  z  p r r t e n c o r o w  i  
k n d y t o r o w  c u k c e s s o r o w  z e s z ł e g o  M c h ą ł a  L i p -  
s k i t ^ r o p r z e d  d ń ie rn  1 6  m c a  o k t o h r a  r o k u  d o p i e ­
r o  I d ą c e g o  a d c y t a c y ą  u z u p e ł n i l i ,  S ą d  E x d y w i - 
z o r s i k i  o b o w i ą z u  e. D i t  1 8 2 2  j u n i i  1 6  d n i a .

I z o p o l i  K o m o r o w s k i  S ę d z i a  Z i e m  W i ł k o m i  
* E x d y w i z o r s k i .  K o n s t a n t y  Z w o l i a  M -  j e r  Z .  
W .  S ę d z i a  i  E x d y w i z o r .  L  o p  d l  W o y s z w i ł ł o  
S ę d z i a  G r o d .  f V i t k o m i e r ,  R e g e n t  F s L x  S t a n ­
k i e w i c z .  1

Z g o d n o ś ć  z  p r o t o k u ł e m  p o ś w i a d c z a m  D y o n i z y  
P o s k o c z y r n  Z i e m .  P t  u  U  p i t .  R e g e n t

R o k u .  1 8 * 3  m i e s i ą c a  j u n i i  3 6  d d i a .  Z e  t a k o ­
w e  o ś w i a d c z e n i e  w  K u r  j e r z e  L i t e w s k i m  m o ż e  b y d ż  
u m i e s z c z o n e  p o ś w i a d c z a m  M a c i e j ]  B a s z k i e w i c z  
P i s a r z  Z i e m s k i  P t u  U p i t .

D o n i e s i e n i a .
d o n i e ś  ^ opf l e r  a p r o h o w a n  y  d e n t y s t a  m a  h o n o r

uZ‘% taZ7Z
°?r ■“* - * * •  W JgTZffiZę  — ' c
s k a w e  n u t o  c l e r p U w o ś ć  d o  j e g o  p o w r o t u .

fi  le .

2. E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  t  P r c t o k u ł u  P  t o c z - 
n e g o  S ą d u  Z i e m s k i e g o  P t u  u p i U k u g o  w  d a c i e  n o  
n i i s j  z a p i s a n e g o  e o r u n d e r n  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o ­
w ą  t e g o ż  S ą d u  w y d a n y .  5

R o k u  1822 m i e s i ą c a  j u n i i  2 6  d n i a .  P r z e d  
A k t a m i  Z i e m s k i e m i  P t u  U p i t s k i e g o  o b e c n ie  z i m y -  
d u j ą a  s ię  n i ż e j  p o d p i s a n y  o ś w i a d c z e n i e  w e s p ó ł  
« m a n i f e s t e m  w  i m i e n i u  J a n a ,  T e o d o r a  i  J ó z e f a  
b r a c i  K o r a b i e w i c z o w ,  p r z e c i w k o  A d a m o w i  K o r a b i e -  
W ic z o w i  b. A s se S o r .  P iU  U pU . z a p i s u j e  z  p o w o d o w  n a -  
R ę p n y c h :  s c h o d z ą c  z  t e g o  ś w i a t a  o y c i e c  o ś w i a d c z a ­
j ą c y c h  s ię  T a d e u s z  K o r a b i e w i c z  K o m o r n i k  w o je -  
w d z t w a  m i ń s k i e g o ,  m e  c z y n i ą c  Ł a d n e j  p r z e d  z ^ o -  
n <>m d y s p o z y c j i ,  z o s t a w i ł  d o  s u k c e d o w a n i a  o ś w i a d -  
e t a j ą c y m  się  w e s p ó ł  z  o b i a ł .  b r a t e m  p o r z ą d k i e m  p r a -

2  S ą d  G ł ó w n y  L i t e w s k o  G r o d z i e ń s k i  2 g o  D e ­
p a r t a m e n t u  o g ł a s z a :  ż e  j e ż e l i  o k a ż e  s i ę  o d  ' k o g o ­
k o l w i e k  w  p r z e d s t a w i e n i u  w y d a n e  o d  t e g o ż  S ą d u  
d i t i d  17 m a j a  1 8 1 6  r o k u  z a  N .  65g ś w i a d e c t w o ,  o  
w o ln o ś c i  w 'm a j ę t n o ś c i  g u b e n i i i  g r o d z i e ń s k i e j ,  s i o -  
n i r n s k i e g o  p o w i a t u  o b y w a t e l a  X i ą i ą t  R a d z i w i ł ł ó w , 
J a w o r  v n a z w a n y , 584 d u s z  p ł c i  m ę z k i e y ,  w i ę c  n i e  
u w a ż a j ą c  z a  r z e c z y w i s t e ,  d o s t a w i ć  j e  d l a  z r u k c z e -  
r n n i e n i a  d o  t e g o ż  d e p a r t a m e n t u .  K w i e t n i a  d n i a  
1822 r .  S e k r e t a r z  M a r c i n  K a m i e ń s k i .

U w i a d o m i e n i e .
2 N i ż e j  p o d p i s a n y  s ł u ż y ł  \ w  p ó ł k u  O r d e ń s k i m  

K i r a s s i s r s k i m  w  r a n d z e  s z ta b s  - r o t m i s t i  z a  p o  r o k  
1 81 0 ,  w  tern z a ś  c z a s i e  z a  p r o ź b ą  u w o l n i o n y  ze  s ł u ­
żb y  d l a  r a n  z  a w a n s e m  r a n g i  1 z  m u n d u r e m ,  s t a ­
ło  s ię  ź e  u k a z  u w a l  u a j ą c y  g o  z e  s ł u ż b y  p r t y p u d -  
k u w ie  z a g i n ą ł ,  p o d a w a ł  w ię c  w \ t e m  d o  R z ą d u  G u -  
b e r ń s k i e g o  W i l e ń .  o  o p u b l i k o w a n i u  p r o i b ę ,  a  m : ę d z y  
tern  w z i ą ł ,  t a k  o d  m a r s z a ł k a  p o w i a t o w e g o , j a k o  t e ż  
i  o d  S ą d u  N i ż s z e g o  Z i e m  O s z m i a ń s k i e g o  ś w i a d e c ­
t w u  o i s to c ie  z a s z ł e j  o k o l i c z n o ś c i  z a t r a t y  u k a z u , 
g d y  z a ś  d o t ą d  t e n ż e  u k a z  c z y l i  o d s t a w k a  n i e w y n a -  
l a z ł a  s ię  p r z e t o  n i n i a y s t a  o z a t r a c e n i u  j e g o  c z y n i  
się a w i z a c y a .  D a t  d n i u  4 j u l i i  18 22  r o k u .

F e r d y n a n d  F i t y n g h o f f -

2 P o d a j e  j t r  w i a d o m o ś c i ,  i ł  p r z y b y l i  % ,
d o  t u t e y s z e y  s t a t i c ,  m a l a r z e  w  k o m p a n i i ,  u  k t ó r y c h  
z a  ż ą d a n i e m  a m a t o r ó w  b ę d z i e  m o ż n a  z n a  d c  w s z e  
k i c h  r o b o t  m a l a r s k i c h ,  j a k o  to  d e k o r a c j e ,  r o b o t y  p o -  
k o j o w e r  s z l a k i  r o z m a i t e  i p a p i e r  k o l o r o w y  n a w y -  
k l e j a n e  p o k o j e ,  a lb o  t e ż  r a c z e y  1 n a  P ° J ™ arV>  
m a l o w a n e  w  g u ś c i e  f r a n c u s k n - w ł o s k i m .  p r z y  tern t a k ­
i e  r o z m a i t y c h  r o b o t  o l t i n y c h  p o d ł u g  w s z e l k i e g o  B-

l



p o d o b a n ia .prxytem upraszamy względów łaskawych
S tanów  nay Publiczności.- Zostdie mieszkający p r t y
u! cy Zanikowej pod Nrerri 
wicia.,

x38 u> domu Woto-

5  Sąd G łów ny Litewsko Grodzieński ago De-  
pdrtam eiuu  ogłasza: ze jeże l i  okaże się od kogo­
k o l w i e k  w  przedstawieniu w ydane od tegoż sądu  
dnia  22 ‘lutego 1821 r. ża  N .  278 świadectwo, o 
wolności iv majętności grodzieńskie j  gubernii, l ia z • 
Jingo pow ia tu ,  obywatela A lexandra  K r y  del j a , 
M jziu lin  albo Pecelicwce nazwaney  19 dusz p łc i  m ę-{ 
zkier, więc nieuważając za  rzeczywiste, dostaw,ć  
j e  dla zm kczem nienia do tegoż  5Departamentu• 
K w ie tn ia  d- 1822 r- Sekretarz M arcin  Kam ieński,

Sąd E x d y w iżorski; \
2 Sąd Ziemski Ptu Wiłkomisrskiego mając  

przyporuczone do- rozsądzenia konkursowe dzieło 
k r e d )  torow i prctensorow do funduszu zeszłego M i­
cha } ł y  Afanustewa kVysokowa zmierzających sto­
sunki, gdy. w terminie przez  rezolpcyą swojego Są­
du na dniu 7 miesiąca marca idącego roku nasta- 
łą  prze tnąc tony m. jawienia się kredytorów z p re­
ten s jam i nie widzi, a obok tego przez  zalecenie 
JO  Xięcia M inistra sprawiedliwości nayrycfileysze  
ukończenie tu k ó w  go exdywizortkiego d z id a  ma 
n a s ię  włożony obowiązek, żeby więc w przyspiesze­
niu cnego takowei d u d o  prędszy bieg swóy wziąć  
m> a j j  tenże Sąd Ziemski Wilkom, p  u stanowił nor­
m alny na ostateczne oczewisto rozsądzenie onego 
przezn aczyć  ter run. w ciągu kadencyi następnej  
S  M  chalskiey idącego d-ópioro roku, 1 o tym  przez  
Gazetę Kur rera Litewskiego p o t n y  krotnic zawiaS 
domić z obowiązkiem, użfby kredytarowie i preten- 
sorowie zeszł go M ichayły  Afanuńewu W y  sokowa,
dla u d o w o d n i e n i a  swych stosunków w p o w y że j  czna.-
czonym  czasie pod utratą ortych sami przez  się lub 
u m o c o w a n y c h  plenipotentów w  Sądzie n in iejszym  
jaw ili  się. D at  1822 mca junii 28 'dnia.

Ambroży Pukl&wski Kozieł 1 . A. U . 
K o n s t a n t y  Zwoi.In Me jer Ziem. Wilkom. Sędzia. 
A  u ł  Kniaź  Ż ag ie l  Pisarz Z  irn. Ptu łś UKcnntr.

2. Chcciaż Opieka S thchccka  powiatu H i .  
I- ńikirgo p r i tZ  ógtoszdnie w nręsiącu lutym roku 
b .eżącig  ) w n in ie jszey  Gazecie umieszczane, takre- 
iliłu  termin dzień  it> maja dla sukcesmrów zeszłe­
go z t«g> świata Antoniego Zabłockiego Regenta  
siaroduf) wśkiegb, aby w przeciągu tego cza-u td p -  
stateUnem na piśmie przekonaniem g r z y b j l i  do 
opieki; jednak g d y  składane dowody prze 1 rodzo­
ną siost.ę 1 dalszych krewnych Regenta Zabłoc­
kiego ulegają sądowemu rozpoznaniu, w rozbicr 
których opieka me mogąc wchodzić , zostawiła tę 
czynność właściwey juryzdykcy i,  i g d y  ogłoszenie 
w tym  przedmiocie me wszystkich mogło doysc 
wiadomości; przeto opieka nin eysza ponawiając  
one, oznacza za ostat-czny termin do ud. wod/ue- 
nia kto jest prawym  sukcessurern Regenta Zabłoc­
kiego, dzień  1 óty Aerpnia roku teraźniejszego.  
Roku  1822 lipca  5 $nia. ■ , ,

Sekretarz Szlachecki Ptu  U  deń. Z ygm unt
giemasiko.  ________ _

3 . Sąd C in s o w y  Głównego Łtlewsko -  W i ­
leńskiego dru g ieg o  Depa>lamentu , w rozbiorze  
sj raw y konkuriowey f-unduszu P odstar . R inccn-  
tego  Romanowskiego, z j* g o  uneriycitlam i 1 de-  
bitoram i, po dekrecie Sądu Exdywizorskxega Z iem ­
skiego Wileńskiego w  r. l b i S  (jbra 5  dnia o-  
c z e  wiście o g ło s zo n y m ;  drogą  a p p e l la c y i , p r ze z  
n i e k t ó r e  s trony do Sądu G łów nego , w p ro w a d za -  
-,e) l  p r z e z  w y ro k  w dniu 2 ter(jżn:eyszego  m a  
hm li ferow an y, postanowił:  azdby ci k redy t  oro-^

C-.as chiem  ucyi 

dnia 10 średnia 

dnia 11 arednia 

dnia 12 goda. 6

wie i  pretensorowie Podstar. Romanowskiego, ktij 
r z y  z  dekretu E xdyw izorsk iego  o tr zym a li  z fun­
duszu jego  w y d z  a ły ,  a  którym decydowane p r t f  
Sl1 8 ’i d la  z a ł  i  m ych  do Sądu Głównego Apel" 
la c y i , do rozw iązan ia  onsy za trzym ane zoytałjh

2. Pod Trocką bramą w Domie TbV. Hrabia 
igo Tyszkiewicza u Kowala JP. Kubackiego są do 
sprzedaniu drążki K aw alersk ie , u rzędow ej Mo­
skiewskiej roboty nieco używane. O c e n ie  dowie­
dzieć się można u tegoż J P  Kubackiego.

C e n a  p r o d u k t ó w  n a  r y n k a c h ! .!Dni Targowe
w i l e ń s k ic h . ,

1̂ 1 piec
P i ą t  e k

/ d jiia 7flŁT*
iM iep o io zo n e  l i c z b y  zn a czą * sre­ assy-

z e  t y c h  n r o d u k ló y /  n i e brem §ńat.
b y ło . >1
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— —  konopnego -  - __ ,—

Krup jęezinienn.ycn -  - i 3 5 52 20
— bwsianycn -  - - 18 3o 74 —
.— gryczanych - - - j 7 08 i5x 92Z/

81 Łoju Wolowego surowego 2 ---- 1
— __ — topionego 4 --- - 1U —• 1

Miodu prząśh. z woskiem 3 i 4 20
c W osku topionego niebielon. 21 2 5 85

Św iec w oskow ych białych 2 5 — IOO --f-U
’ VS — _  - - - żółtjych 2 i 35 -*

— łojow ych przy woźnych 4 80
>9

2 0
Co — .— —- tu robionych 4 80 2 0
5". W łókna tenvarnege lnu . 

— — — —  pieńki
— —r ■-
— — —

Siana urarożnćgo -  - - • i 5 ÓO 1

— błotnego - - -  - _ 10 — ¥  \
Paska masła 6 gńrcowa 4 , l6 i
Soli kuchen becz. gar. lit. 48 Z 1

Ot

5o 3o
Piwa krajów, becz. 4o garc. 5ó i 3 2<7 I

— dubeltowego,* 6 Go 26
Ptastwa po parze iudyków 1 20 '4 80

__ __ —  k u r ,  - 3o 1 20 (
—  —  g ę s i  - 

__ __ __ kaczek
5o
5o

2
1 20 1

Chleba rakowego funt i i i 6 ‘
w 1 _____ pytlowego przedn. 4 j 6

^ g. iMiesa funt 1 - -  - - 5 12
W ódki garniec t  -  - - __ 64 0 5 6J7 - .di

R f j e ź d ż a j ą  za granicę.  . , j
5 . P o zo s ta ły  w W iln ie  od 1812 roku M*c 

Fuerstch rodem v F rancy i, ze Sztrazburga z 
Agatą  synem A lexandrem  powraca nupowro 
kraju do fa m i l i i  sw oje j .

1 * C.b
Kurs ■wileński na assygnaty od dnia 7 *'P.

A

rubel srebrny 3 ruble kop. 83£, c /er  won V r‘ 
ty  now y rubli 11 kop. 7-i stary rubli 11 kop. oo, 
ppryał rubli 37 kop. 17I. , .__

O dmiana w p o < f f *Wy*- Ther. lieau- i a l

l ’o ludninwy 

Północno Zachodni 

Znchotlni

Pochmurno i des/tZ 

Pochm urno i <lcszC* 

Pogoda


